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WIOSNA ... idzie, co uśpione w letargu, wita.                                    Nieśmiało, ale z uśmiechem i swoim wdziękiem.                                  Matka natura  woła: „ przebiśnieg, wyłaź! Nastałam!”                                A on: „wyszedłbym, pewnie byłoby przyjemnie miło,                                 ale tej zimy przecież śniegu wcale nie było”. 

Zaufajmy tak na zabój wiosny mocy, jej daru,                                                          by na nowo sens odzyskać, w przepaść złe rzucić.                              Warto uwierzyć, że cel życia można zmienić.                                      Bądźmy radośni, korzystajmy z darów wiosny!
Wybaczcie, proszę prywatę. Miejsce, gdzie żyję,                                       jest dla mnie jedyne, najdroższe, w moim świecie.                              ... Wierzby płaczące, nisko schylone ku ziemi,                                          cieszą urokami swoimi ... i nic już tego nie zmieni.                               Pozdrawiam cię kochana podlaska przestrzeni. 
*** 
W wierszach chowam myśli, marzenia, pragnienia.                                     Z wiatrem pod rękę w nicość płynę. Dotykam szeptem ciszy,                       by wydobyć choć jedno słowo i nie ginąc w przemijaniu życia ...                     Nie zapomnieć klucza do snów. Potęguję słowem ... apetyt?                                                          Pragnę Twej duszy w oczach odbitej.  
Piszę ... z potrzeby serca, z pragnień duszy.                                       Pobudzają mnie sny ... słowa kolory w szarość wnoszą.                                                      Poezja tkwi we mnie ... kochane światełko w tunelu                                    do serc drogę wskazuje ... w objęcia prawdziwej miłości. 
Otwieram bramę. Choć ona jedno skrzydło ma złamane,                                    to jednak zbieraczem myśli pozostanę. Przyjdą, by obnażyć       swoich właścicieli z lęku przed uczuciami, życiem połamanych. Zostanie tylko pytanie mgliście zapisane: dokąd,                                        do czego to wszystko prowadzi? DONIKĄD!
Proszę poczytaj, aby osobiście przekonać się                                                                    i odetchnąć z ulgą na myśl, że to tylko fikcja.            A może nie? Myślący swe  życie przeżywają ...    innym ono przechodzi obok. Życiowe wyzwania ... pomogą Ci odkryć, kim naprawdę JESTEŚ.
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 Poezjo! Przybądź, bym w mowie pisanej                                                 dał ci cudne pomieszkanie.                                                            Niechaj ciebie złaknieni piękno poznają.                                                Poezjo! Nosisz je przecież w sobie. 
Za chwilę w swój świat oplotę ...  różowe motyle,                                      by łapać go pełną garścią, zatrzymać się nad jego sensem.              Ukryty cień, w półmroku, posyłam wszystkim moim FANKOM,                 lekki pocałunek i jedno słowo „ SERCE”! 

To słowo niech stanie się mostem między nami ...
*** 
Bukiet słów zręcznie w usta swe wkładam,                                                lecz  z ust mi cichcem uciekają.                                                           Jadem złośliwym do trzewi wnikają.                                                         Jak Doliat na przeciwnika czekają. 
*** 
Uczę się  ludzi jak obcych języków – inaczej są pisani.                          Inaczej należy ich czytać. Szukam właściwych znaczeń.                                      Grzebię w słowniku dusz, nie znajduję właściwego klucza.                            W więzieniu zwanym życiem ... na miłość nie ma miejsca? 

Jak grosik do grosika zbieram promyki słońca.                                   Chowam je starannie do szkatułki ... na potem.                                               Kolekcjonuję małe radości, ukrywam w szufladzie ... na potem. Każde najmniejsze szczęście, zauważalne tylko dla mnie                      zapisuję głęboko w swoim sercu ... na potem?  
Jeszcze trochę się pomęczę, zawiłości podrążę.                                Tajemnice niesłychane ... może przed śmiercią zdążę?                              Chociaż  jestem tylko słów tkaczem ... poezji czuję siłę ...  
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„ Posłuchaj: gdy los nam porzucić pozwoli,                                                      ten świat, gdzie tak duszą stygniemy powoli,                                                  być może w krainie, gdzie kłamstwo nieznane,                                         Ty będziesz aniołem, ja będę szatanem.”

                                         ( - ) Michaił  Lermont 
W tę ”jesień życia”, chcę choćby jutro, pójść z Tobą.                         Każdego poranka kolorami życia się zachwycać.                                                    ... bo nigdy nie jest dla miłości całkiem późno. 

Pocałunkami  pieczętujmy co dzień nasze sacrum.                                Pójdźmy we dwoje, póki życia, póki pragnień...                                     Niech zazdrości nam świat ... i plotkarki w maglu. 
***                                                                                                                                   Nie pogardź moim lichym darem.                                                                  Choć nieudolny, nieujarzmionym serca żarem.                                                   O! Nie dla świata te wiersze piszę.                                                                 On do uniesień niezbyt skory ... nie jemu je poświęcam.                      Tylko serce Twe pojąć to zdoła!                                                            Kocham!!! Lepiej, byś nie wiedziała – kogo. 
***
 Bywa, że wszystko się zawala i runę w przepaść beznadziei.                Winy, niespełnione marzenia, wycisną ze mnie resztki życia.                                       Lekki jak płatek śniegu, nie będę mieć nic do ukrycia. 
 Wspomnienia, wyrzuty sumienia, wiara, że  uda się:                                      ... z wosku i piór ... wtoczyć kamień ... wykrzesać ogień miłości, który nigdy nie zgaśnie ... Zapewne daremna ma wiara                               jak Syzyfa i Ikara. Ale bez niej zatraciłbym sens życia.                                                Piszę więc wiersze ... nawet gdy nikt ich nie czyta.                                     Poezja nic nie zmienia. Nic nie jest pewne, ale piszę.
Wszystkie te słowa mają wartość uschłych liści na wietrze?                          Aby poznać poetę, trzeba zjeść beczkę soli, powiada przysłowie. Ale mnie wystarczy jeden Twój uśmiech.                                                     
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 „ DUBY  SMALONE” ...
Lubię wejść po cichu pod powieki,                                                              by szeptać Tobie o srebrnych gwiazdach.

Mała iskra nie zgaśnie, roznieci płomień,                                           łagodzi niechcianą ciemność ...    
Rozświetli połać nieba. Wypuści sny spod powiek.                            Usłysz liter dźwięk w jednym krótkim słowie ...

Dobra wróżba?  Noc potwierdzi.                                                             „ duby smalone” – bredzę.                                                                Codziennie depczę uczucia, niszcząc to co najlepsze.
*** 
Życie zawsze Cię dotyka ... być może tego nie dostrzegasz.                           Zakosztuj teraźniejszej chwili ... doświadczaj w pełni sercem.               Prowadź duszę swą w stronę piękna. Odnajdziesz szczęście!           Tylko Ci co w duchu bogaci ... dostąpią łaski obfitości.

*** 
Niemodne ponoć już słowa: miłość, ból, nadzieja.                              Zastąpić je trzeba synonimami? Skryć uczucia                                            za murem, może za drzwiami – kamień też bywa schronieniem.                Na obłoku zostawić marzenia, gdy kochać, to bez „ serca”.                   Szczerość przez kamuflaż ... płacz to tylko krople deszczu?

Nie można słów zastąpić milczeniem, choć ono czasem bardziej wymowne ... kropka oznacza koniec lub początek.                                 Ważne by po drugiej stronie ktoś zadumał się nad słowem,               czasami wzruszył ... tylko wtedy ma sens poezja.                                    Prawdziwa, jak miłość, trwa tu i teraz i nigdy nie kończy.  
 *** 
Nadąsane, zachmurzone niebo ...                                           Spokojnie patrzę na chmur nokturny pierzaste.                              Nieśmiało  zachodzi słońce.                                                                   Czekam na nocny koncert, którego nie będzie.

Bledną słowa ... umiera poezja.
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Nieubłagany kres ... ulotność chwil.                                                        Lecz wszystko co umiłowaniem było, zapamiętane.                          Wspomnij chwile przepełnione radością,                                       pierwszym zachwytem, spojrzeniem oczu.                                      Uśmiechnij się ...przypomnij, wspominając ...

Jedno mam życzenie. Nie myśl o mnie źle,                                               gdy nadejdą Cię ... wspomnienia te. Dobre wspomnienia                       odmładzają duszę, swoich przyjaciół wspominać muszę.                    Skrzętnie je zbieram, przypominam ...  smutek serce gniecie. Sięgam po coś, co już nieobecne, zostało w pamięci. 
Przeszło, minęło nam bez prawa śladów blizny na sercu,                                jak ślad kosiarki, który zostaje na koszonej, zielonej trawie.    Czasem gdy duszę trąci, odzywa się, cierpieniem mąci.      
Rozbiegły się myśli po drogach wspomnień.                                      Sprytnie unikają krętych dróżek zapomnień,                                               by choć trochę żyć tymże szczęściem chwili.                                               W myślach jest Twoja postać i sen mi umili.                           
*** 
Gubię sny niewyspane ...                                                                           do gwiazd unoszę głowę pełną nadziei ...                                              Lubię dotykać nieba ... w Twym spojrzeniu znikać.

W moim sercu gra muzyka, w duszy wiatr śpiewa.                            Niebo do mnie się uśmiecha ... miłość żyje w nas.                           Kiedy to czuję ... na lepsze się zmieniam.                                                   Spokój niosę, do serca tulę ... błogość zakwita.

Jesteś ze mną w każdej chwili. Znasz moje troski.                                                Jesteś mi wsparciem, gdy ranią ludzie,                                                   kiedy ktoś złem chce zatruć duszę.   
 Z Tobą radośnie mi się wędruje.                                                                     Twój obraz w sercu noszę, miłość wszędzie głoszę.                                                                     W słońcu i deszczu Twą miłość czuję.  

*** 
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Cieplutki oazyl. Fatalna morgana. Złudzenia. Zbiór miraży?                Tęczę pełną kolorów, w szarej rutynie nabrzmię blaskiem.                  Los uśmiechem słodzę, szczerym sercem nadzieję karmię.
Pozwól, że czułością słów Cię ogrzeję. Co szare pokoloruję.                Dam schronienie sercu, wiarę ... ożyją piękne nasze chwile.              Zdejmij smutek z twarzy. Szczęście w mroku błyśnie.                            A tak zwyczajnie ... po prostu bądź!

Myśli nadal grzebią w otwartej ranie wspomnień ...                                Cóż! Kręcę się po życiu... jak te na wietrze płatki śniegu.                          Wiatr nie każdemu w oczy wieje ...                                                              kto kocha, radośnie w nich tańczy.
   ***
Zabiorę Cię tam ...gdzie nie ma nas!                                                                 W ramionach mych będziesz miała to,                                                    co obiecał Ci w marzeniach sen.                                                                 W zamilkłej ciszy ich dotkniesz.
Pójdziemy tam wtuleni w siebie,                                                           płynąć sennie na fali myśli tych.

A one szczęściem przepełnione,                                                 popłyną do serc drżących w nas,                                                                            mrą ze zdziwienia, że tak pięknie                                                         może być ... tam gdzie nie ma nas?
Jesteś od losu gratką i wieczną zagadką.                                                    Gdy słyszę Twe słowa tkliwe co szeptem płyną,                                          ronię łzy szczęśliwe ... Eden moją krainą! 

*** 
Spragniona sennych marzeń, przymknij oczy.                                             Śnij! Snuj banalne wizje lepszego świata.
Szkoda tylko, że ta doskonałość świata ...                                                  po przebudzeniu, niestety, ulata.
***  
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Jesteś dla mnie nie tylko dziś, nie tylko teraz.                                         Twój oddech czuję, idziesz obok mnie pod rękę.                                     Chcę, by już tak było w każdej najkrótszej chwili.
Jesteś dla mnie nie tylko dziś ... boję się marzeń.                              Miłości nie boję się, czuję serca bicie.                                                  Zawsze tylko razem ... tak raźniej iść przez życie. 

***
Z zamkniętymi powiekami odwiedzam wspomnienia.                              Cóż, tamtych dni już nie ma i nie będzie bez wątpienia.                          Ale biegnę dalej i dalej ... odziany w radość istnienia.

Otwieram oczy ... co widzę: pustkę czy życie?                                           Tylko los ze mnie się śmieje ... nie zrozumie mnie.                                        To po co coś daje, obiecuje ... złudne nadzieje. 
Zakochani są żywym zaprzeczeniem kartezjańskiego                                    „ myślę, więc jestem”. Cóż, nie myślą, a mimo to są.                                   Bo z miłością jak z jabłkiem. Słodkie ... czasem z „nadzieniem”.                                           
 ***
Słoneczko wschodzi, zachodzi ...                                                         Pamiętam o Tobie! Chcę dać Ci ogrom miłości.                                   Jesteś marzeń jasnym błyskiem, myślą o poranku,                słodkich chwil rozkoszą ... czy tłem życia, koszmarem.
Moim światem, czernią i białością, mojej duszy siostrą                         i serca wielką miłością. Anioł, diablica, w jednej osobie.                     Eliksir co rany leczy ... potrafi je też zadawać.                                     Czasem tak płocha, puch marny, a sił masz w sobie za troje.     

Dziękuję, że jesteś. Zanim mnie wybrałaś, długo drogi szukałem. Jesteś we mnie! Mogę nie kochać Ciebie w sobie, siebie w Tobie? Przyjmij czułość moją, miłość mą. Pozwól się zawsze obdarzać.                                      Nie zamykaj bram serca. Daj światełko nadziei.   
Przeżyjmy razem to, co jeszcze daruje nam życie.                                    Nie otwieraj powiek moja miła. Uwierz, dziś prawdę śniłaś ...                        I tylko  szepcz mi, to miłość. ...Dzień przyniesie odpowiedź?                   To nie gwiazdy spadają. To nić pajęcza się zerwała.
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Wpatrzony w rozgwieźdźone niebo,                                                            ubieram zmysły w fantazje.                                                                       Jawę oplatam złotą nicią czasu.

Oczy otwieram marzeniom.                                                                  Szukam Cię w blasku gwiazd , w księżyca spojrzeniu ...                          Spadnę w serca środek! Złapiesz?

***  
Miłość!!! ... nie zostanie zamknięta w ciasnej klatce.                                   Bo jest jak powietrze i jak światło słoneczne.                                             Jej tchnienie poczujesz w każdym miejscu na ziemi. 
***                                                         
Chcesz, napiszę niejeden wiersz tylko dla Ciebie!                                      Nie będziesz dzielić słów, tęsknot, ze łzami innych.

Chcę, żebyś po prostu nie czuła ciężaru kamieni,                                którymi tak hojnie obdarowano Cię życie ....
*** 

Cudowna miłości! Życiodajne uczucie!                                        Płonące wiecznym ogniem napełniasz dusze.                            Wabisz nas swoim czystym blaskiem ...

A czym ja jestem bez Ciebie?                                                               Garścią popiołu rzuconą na wietrze.                                                                  No cóż ... słowo rzucone w gniewie,                                                       potrafi powrócić kamieniem.                                         
***
Powiedź to słowo ... mi najdroższe!                                                                a przegnam tęsknotę i smutki, marzenia rozpalę.                                   Miłością nakarmię głodne serca, słone łzy osuszę.                         Nieważne co zabiera czas ... nie rońmy łez. 
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Jedna w nas dusza. Jej żar, blask, rozgrzewa nas.                           Spragnieni wspólnych chwil, zatańczmy w blasku gwiazd.                            Jak ćma, z ciemności lecę pod postacią nocnego motyla,                   by na chwilę w Twych myślach się zatrzymać.

Zanurzmy się w porywającą falę snów ...                                                   przed nami najpiękniejsze – chwile razem spędzone.                                          Wierzę w jutro ... z nowym dniem nadzieje niesie –                                         w zawiły cud  naszej miłości  wierzę!
Przeglądajmy się w lustrze czasu tak po prostu twarzą w twarz.               Nie musimy niczego i nikogo już udawać.                                            Patrzmy zwyczajnie ... jest coś, co się nie zetli do końca w nas. 

Zwierciadło  krzywo patrzy na nasze jutro złym wspomnieniem. Bądźmy jak dwa w lustrze odbicia. Ty widzisz mnie, ja Ciebie.                Bądźmy jak łabędzie sobie wierni. Zdrady tak obłudne!
 
***                                                  
Jest taka miłość, która nie umiera.                                                         Zostaje we wspomnieniach.                                                                          W miłości wciąż to samo: radość i cierpienie.                                             Szczęście takie nieposłuszne, to jest, to go nie ma.                                Patrzy w kruchość z radością,  świadectwo istnienia                             między tym co przemija jest się wciąż, na zawsze. 
*** 

Moje słowa wchodzą do Twych uszu,                                                pieszczą niewypowiedziane.                                                                        Lecz one nie „ L’amour” –                                                                         do jednorazowego użytku.
 Odwiedzasz me marzenia, by zobaczyć,                                                  czy w nich tylko jesteśmy we dwoje.                                                    Nie mówisz  słów, które trzeba.                                                               Nigdy byś ich nie powiedziała.   

 ... Mówisz je do mnie przez sen.
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Czymże mogę obdarować Ciebie?                                                          Wiersze skromne jak emerytury „ polskiego dobrobytu”.                             Topią słowa. Płaczą w ciszy. Sposobią ... do odejścia.                          Otrzyj łzy. Nie śmiej się ... z upadku Ikara.       
Do ręki igłę czasu biorę. Nawlekam nić.                                             Samotne dni spróbuję zszyć.                                                                      Nie ma Ciebie. Naprawdę nie ma.                                                        Szukam Cię ... w rozbitym lustrze.                                   
Tylko próżność nad marnym światem płacze.                                             Czy miłość mieć winna niezłomne Westerplatte?                                          Pozostają dźwięki ... ciszy.
    ***
Pod rozgwieżdżonym niebem                                                             przesypuję z garści do garści pytania.                                                      Wciąż chodzę ze spuszczoną głową ...                                                  po omacku szukam w myślach poręczy.

Ale o tym, co jest ważne, co nas połączyło                                                  i łączy coraz mocniej ... czytaj między wierszami:                           nieuchwytna tęsknota, melancholia, miłość                                             i wieczna pogoń za czymś, czego nie nazwałem. 

***  
Nie płaczmy nad losem. Łza pani bezsilności,                                        koralik czyśćcowy, taki talizman mocy.                                                            Nie żalmy się też nikomu rozdartym głosem.      
 Wszystko wokół nas jest tylko zimnym kosmosem.                                               Nikt nigdy nie wysłucha bólu w naszym głosie.                                                       W pustym niebie, słyszymy echo samych siebie.
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Codziennie gdy wstajesz, ciesz się błękitem,                                         nawet chmurami, morelowym świtem.                                              Każdym ciepłym słonecznym promieniem.                                                A potem słowem, przyjaznym spojrzeniem. 
Bądź szczęśliwa ... nawet ból w radość się zmienia.                                      Spójrz na świat jak na teatr paradoksu.                                               Polubisz wtedy nawet moje wiersze.                                                                 Nie mam już grama wątpliwości.

 ... i niech tak wygląda Twoje sacrum ...
***                                                  
Zegar tyka ... taką myśl rodzi: ja dla czasu, czy dla mnie czas.                        Zegar - niemy świadek. Widział mój niejeden triumf i upadek.                 Jak zużyte kupony, moje lata odcina, niestrudzony.                       Każdy dzień, każda minuta uświadamia mi, że ...jesteś!                                  Chcę kochać Cię bez granic, być podarkiem ... nie od święta. 

*** 

Czas obojętnie mija nas ... zostawia wspomnień ślad.                                      Budujemy z nich własny świat. Czasem chwile zapomnienia dokuczają, ale są w pragnieniach. Co zostawimy tym,                            którzy kochali nas. W świecie, który nadal nieporuszony trwa,                jak będą nas wspominali. Co zostanie po nas?
*** 
Nie zapomnij, starość  nie ominie nas, gorycz kryją i słodkie słowa. Kochaj mnie nie tylko dlatego, że takie grzeszne życie moje. Burzliwy wicher w nurcie mego życia. Gdzie jego kres, jego brzeg? Słowa, słowa ... znaczą wszystko i nic. Nie pojmuj tego na opak.                 Po supełkach marzeń, pnij się, pnij, by „jutro” ugościć godnie. 
I co z tego, że dzień za dniem, w milczeniu, bezpowrotnie, zwyczajnie zamykają się przed nami jakieś drzwi, za którymi ukryte to co ważne ... zostają skrzydła marzeń, zapłakane niebo ... Zbieramy zdziwienie i litość, i pociechę, że jurto wstanie dzień. Znowu zaświeci dla nas ... nieoswojone słońce.
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Idę przed siebie roztargniony, aby umieścić pamięć                                             w moim sercu i jej fluidy szczęśliwe, wydzielające aromat, niezwykły i upajający, z którego jestem zbyt dumny,                                    aby dobrze zdefiniować tę rozkosz głęboką, jako coś,                               co będzie pachnieć ... życiem. 

Gdybym mógł przytrzymać tylko jedną chwilę w czasie,                                   byłaby to ta – właśnie tu, właśnie teraz.                                                        ... wstrzymaj się chwilo, jesteś tak piękną!   

  Cóż to za czas, ciągnie się latami, kim jestem naprawdę?                       Ja żyję, żyję! Na ziemi wciąż mocno stoję.                                                  Gdzież wcześniej się podziewałem?                                                            Na pewno na tę jedną jedyną minutę czekałem.  
   ***                                                     
Gdzie tylko w przeszłość przyjdzie mi iść,                                                     by usłyszeć pierwszą pauzę po słów szumie,                                                  osłonięty kapturem obietnic z geometrią zgodności,                          nalewanej metaforą dzbana z urwanym uchem ... przeczekam. Gdzieś przecież są słowa i czyny  prawdziwe. 

Oplotę się życia spokojem, nauczę jak być z sobą ... we dwoje.                Życie podlega własnej legendzie ... samo się plecie.                          Nadzieja, co dziś we mnie tak więdnie, z kolan jutro podniesie. Rozgonię chmury, burzę wewnętrzną  przerwę w pół słowa.                         ... z wiekiem stajemy się mądrzejsi. Na pewno? 
  ***                                                      
Ja skromny poeta piękno miłości zamknąć chcę w słowach.                                                                  Bogactwo me, to paleta barw ciepła serca, jak słońca promienienie. Słowa, które wielbią serce i duszę. Zatem przyjmijcie je w darze. Niech miłość trwa i nigdy nie ustanie.

Czym się róźni waga sacrum od profanum – ocenić nie jest łatwo, gdy na szali własne życie.  
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Wciągnęło mnie pisanie. Literatem być chciałem.                                   Póki co, to absyntem głowę Wenię strułem,                                                  bo za dużo ... literatek dziś chyba wypiłem.  
Nie umiem wytrzymać takiego dnia,                                                         takiego bez lepszego słowa ... by go nie opisać.                               Żadnego wiersza nie napiszę, jeśli nie wyruszę,                                       aby pozbierać łzy rozsypane właśnie tam,                                               gdzie moje oczy są klepsydrą wieczności.
***  
Trzeba marzyć, żeby coś się zdarzyło,                                                     żeby mogło się zdarzyć i przyszła miłość.                                            Trzeba marzyć ... to tylko jedno pragnienie,                                     niewidzialne, tajemne ... nie ma innego szczęścia. 

Trzeba marzyć zamiast dmuchać na zimne,                                                na gorącym się sparzyć, z deszczu wpaść pod rynnę.                                  Gdy spadają kartki z kalendarzy, kiedy szaro i mgliście.                            W chłodnej pustej godzinie na swój los się odważyć. 
Pewnie powiesz- marzyciel! Tak, ale nie ja jedyny.                                  Mam nadzieję, że przyłączysz się do mnie.                                                   Nasz świat będzie żył jako jeden.
***                                                
Po co mi skarby tej ziemi całe,                                                                    albo ten hałas o zasług głosy.                                                                  Mnie dziś wystarczy łyk wody czystej,                                                    zanim dopadnie mnie uwiąd starczy.

Nie narzekam, zostawię sobie coś z człowieka.                                         Dni zaczynam śniadaniem ...                                                                     Fakty mozolnie na kupki składam ...    

 Życie tak to czasem śmiesznie plecie,                                                     „ niechcący” przyciąga rzeczy, zdarzenia,                                                  których podświadomie pragniemy.                                                      Oddaję me słowa ... w ręce wiatru w nadziei.  
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Nagle gasną wszystkie kolory szarości.                                                       Z jej głębi dobiega rozkołysana pieśń,                                                        jakby z nieskończoności, o walce z czasem.                                     Przybyli znikąd, powracają w nicość,                                                          by niesłychaną prawdę wyjąć z ciszy.
 *** 
Czasem myślę, że nie istniejesz, żeś tylko iluzją                                         w myśle zakochanego, co marzy, co kochać pragnie.

Czasem myślę, że czekać już nie warto, żeś tylko                                  mrzonką, zmyśleniem, ze snów fikcyjną postacią. 
Czasem myślę, że wcale Cię nie ma, nie było, nigdy być nie miało.  To wszystko w swej naiwności miłością nazwałem ... 

Nieprawda! Jesteś! We mnie oddychasz, trzymasz za rękę.                     Tulisz w ramionach. W sercu czuję ... Za miłość Twoją dziękuję. 

*** 
” Kochać znaczy walczyć, drzwi serc otwierać.                                         Kiedy dwoje się całuje świat się zmienia.                                                     Ich pragnienia stają się ciałem, myśl staje się ciałem ...”                                                                            
                                              Octavio Paz ( poezja meksykańska)
***

I na jawie, i we śnie wciąż Cię widzę,                                                       cudną, niby jasna noc, lubą jak dzień.                                                  Za dnia ta cudna noc w sercu się ckni.                                                        Zaś nocą o lubym dniu ma dusza śni. 

Nie odchodź, przynajmniej we śnie mieć Cię chcę.                                     W ręce wezmę płomień umierającej wiary,                                             ostatnie jej tchnienie. O chwilo, zatrzymaj się!                                       Obejrzyj się, wsłuchaj ... nie przemijaj. 
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Gdy usta Twe z moimi się stykają, obłędu dostaję.                                     W błękitnym niebie jestem z Tobą, najukochańsza osobo.

Ostatniej nocy w śnie ujrzałem Cię otuloną w mgłę zwiewną.                    Już brałem w ramiona ... z podmuchem wiatru odpłynęłaś.                 Łzy ronię. Dlaczego tak! Przecież serce Tobie oddałem. 

Dziś też będę wypatrywać Ciebie w muśliny wtuloną.                                                          Przyjdziesz, znowu pojawisz? Przybądź, radość wielką sprawisz.
***  
Zamknij oczy, zasną myśli. Poezją będę Cię pieścić ...                         łatwą, lekką, przyjemną. Pokochasz słowa,                                            nawet gdy jest ciemno pozwalają życie kolorować.            
Porwę Cię w krainę nocy i wyszeptam piękne baśnie.                              Nie chcę Cię budzić ... miej je dla siebie, na zawsze.                             Spełni to snów potęga – wolność marzeń.
Serca biciem, marzeń moich echem - jesteś przecież.                                           Dalej bądź moim natchnieniem, moją muzą.                                      Co masz robić wiesz ...a i przytul czasem też. 

Nie wymyśliłeś Ciebie, lecz imię Twoje brzmi we mnie.                             Szukam zawsze tylko ust Twoich, ciepła dłoni Twoich.                                           Nie śmiej się, proszę, z marzeń moich ... 
Ty po ziemi twardo stąpasz, ja z głową w chmurach łażę.                       Płynę, hen, w dalekie strony ... w niepamięć zamieniam dni.                         Z dala widzisz to jak na dłoni, że mój świat donikąd goni.
Ty na wszystko znajdziesz sposób, mówiąc prościej, umiesz żyć. Nie chcesz kusić losu, wolisz własną drogą iść.                               Jednak myśmy sobie pisani,  choć w parę idealnie nie dobrani. 

Wierzymy w to oboje ... mimo, że Ty jak ogień i dynamit.                                ... ja mam tylko dla Ciebie wiersze moje.
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Męczy  myśl koląca jak cierń: tak mało trzeba i dużo tak,                                  by szczęśliwym być i Tobie szczęście dać. Tylko Ciebie mam.                              To najpiękniejsza z prawd ... uwierz sercu, gdy daje Ci znak. 

Zdyszany biegnę z żartu w żart, z wiersza w wiersz.                                      Wiem: nic nie może przecież wiecznie trwać ...                                            za miłość też przyjdzie nam zapłacić. 
***
Wielka radość mnie ogarnia, tak zwyczajnie, bez powodu.                                   Płoną oczy iskierkami, serce się otworzyło ... przyszła miłość!                   Czy czas temu winny, że dawne wspomnienie myśli me plącze. Marzenia i plany z wiatrem uleciały. Dziś przyszłość wzywa ...                      więc po nią gnamy? 
Piszę, by wykrzyczeć swoje utrapienia i w kruchości                                 barw jesiennych, pajęczyną oplecionych, znaleźć pocieszenie.                Chcę zobaczyć mój kres, bo tam z bezmiarem cierpliwości,        oczekuje na mnie ” brave new world” – jasny lub ciemny,                      gorący lub zimny, bez dziejów mojej szorstkiej codzienności. 
Zamyślony zamykam powieki ... niedługo mnie zawoła                                    ... ta moja niedola ... 
 ***                                                
Wciąż prostuję ścieżki me, nawet wówczas gdy są na „nie”.                            I co z tego, że poległy marzenia, do krwi pokąsane przez lęki.                     Pragnę tylko jednego  ... uda mi się zachować nadzieję? 

Zostaną w przyszłości wspomnienia, zanim zwiędnie słowo.              Będzie ono nie tylko niezapominajką pamiątkową.                             Niechże mi będzie wolno wspominać życia najlepsze obrazki ...

Nawet gdy banał będzie imał się przeżyć danych z losu łaski.                   Bo życie trwałe wyryło piękno i przekonało do siebie.                            Dało możliwość szczęścia niejedną ... mogło być piękniejsze?                      No nie wiem.  

***   
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Dopóki ktoś nas kocha, nieważne,                                                             kim jesteśmy i jak wyglądamy.    

 Droga pod górkę? Jak Syzyf pcham wózek.                                          Potem zjeżdżam po równi pochyłej.                                                              Z pochyloną głową nad losem człowieka,                                                       którego ... wpuściłem w maliny? 

***
 Codziennie kładę nadzieje na mętnej wodzie.                                              A potem puszczam je z prądem, choć nie wiem gdzie osiądą. 

Już nic nie napiszę ... woda uderzyłaby mi do głowy.                                 Nie dam też satysfakcji abyście myśleli, że jest aż tak źle. 

Bądźcie pewni ... na moją przypadłość nie ma lekarstwa.                  Któregoś dnia dowiedziałem się, że muszę brnąć wciąż naprzód ...  
 *** 
Tyle wydeptanych ścieżek do grani serca mam za sobą.                           Siedzę na krawędzi życia ... taka cienka, oj, cienka!                                Można spaść w obie strony, ale to nie ja wybieram.                                         I niech już tak zostanie ... Pora odlecieć.
W chwilach uspokojenia odkrywam budzące się pragnienie,                              wijące w mojej duszy... ach, wiem też od dawna,                                          cudowne, w stanie lekkiej melancholii sprawia,                                           że moja ręka ... zapisuje wiersze. Nigdy nie przestanie. 
Jakże to żyjemy, nie mając swego życia ...                                         odbijamy w lustrze tylko teraźniejsze.                                                       Zatem jak Dante napisał: ” w drodze jesteś moja duszo.                            W przeciwną stronę już nie wrócisz. Nie ma dla ciebie                             i nie będzie  „Vita Nova”. ”                                                      
***   
Jest świat, w którym pragnę przeżyć przygodę szaloną,                                     taką w której niemożliwe się wydarzy,                                                      karambolek najszczęśliwszych marzeń,                                                    nie gaśnie pragnień płomień.                                                            Taki świat marzeń mam w głowie.     
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Telefonuję  do głuchych. Pokazuję kolory ślepym.                          Niemych zapraszam do śpiewania ... Ktoś mi podziękuje? 
Ty też nie słyszysz, lub udajesz, że nie słyszysz?                                Nawet nie wiesz jak zależy mi na Tobie, na nas.  
 Nie piszę już więcej, zamilknę, więcej czuję.                                          Śmiej, się śmiej i tak dopadnę Cię przechero!
***                                                
Jeśli tylko widzicie słowa, bądź jeśli je tylko słyszycie,                                nie czytając z nich uczucia ... nauczcie się ciszy                                          i nie mówcie mi o poezji, o życiu, i o udręce.                                        Zachowajmy dla słów szacunek ... nic nie mówiąc, powiesz więcej! 
Cóż napisać jeszcze mogę. Toć myśli me na papier przelane.                  Nic nie powiem i niech  tak zostanie. Pozwolę odetchnąć Wenie. Może wróci za czas niedługi ... a  Ty pozwól nie tęsknić ... 
 Dość rzucania na wiatr wspomnień. Wystarczy cisza.                               Nie staniesz się ofiarą mych marzeń.                                                      Rozwal więc serce tętniące resztką beznadziei.                                              Nie mam nic więcej do stracenia ...

UWAGA! 
Wiersze (dla mnie) wszystkie mądre, piękne,                                                  martwe się nie stały.w bólu wydziergane,                                 oddaję w dobre ręce. Oby!                                   
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UŚMIECHNIJ SIĘ ... 
Razem ze mną mieszka Bieda. Nikomu tknąć jej nie dam.                          Zawsze miałem na nią oko. Teraz kocham ją głęboko.                                         Choć draźni mnie jej zrzędzenie, to z Tą panią się ożenię.

Jej uroda oczywista, niekłamana, taka czysta!                                     Jedno tylko mi zawadza i przeszkada ... cóż jest sknerą!                            Na wyskoki nie pozwala. Inne „laski” trzyma z dala. 
Cóż lepszego może mnie spotkać, niż bieda gorzko – słodka.
APPENDIX
MOJA  OJCZYZNA ... 

Moja Ojczyzna płacze. Jest jak cmentarz.                                               Moja Ojczyzna na kolanach ... w pętach!    

 My, którzy dziedziczymy ziemię                                                                      z dziada pradziada, z wieku w wiek ...
 Nie damy zatracić Ciebie w niewolę głupoty wszechmocnej.                        Nie damy Ci ulec, choćby się sprzęgły piekielne moce.    

Ty Polsko, żywą zostaniesz! Taka wieczna jesteś po prostu!                       Moja Ojczyzno, moja najdroższa Polsko!  
Moja Ojczyzno! Ze snów i marzeń przodków wyczarowana.                           Z przemyśleń, z ludzkich fantazji wykreowana.    
Ty, nie tylko lasy, rzeki, pola, przydrożne krzyże i kapliczki ... Bierzemy od Ciebie wszystko, niewiele w zamian dając.
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SPIS TREŚCI 

2.   WIOSNA                                                                                                               3.   POEZJO                                                                                                       4.   POSŁUCHAJ                                                                                         5.   ”DUBY SMOLONE”.  ŻYCIE.  NIEMODNE.  NADĄSANE                                 6.   NIEUBŁAGANY.  GUBIĘ SNY                                                                       7.   CIEPLUTKI OAZYL.  ZABIORĘ CIĘ                                                           8.   JESTEŚ DLA MNIE.  Z ZAMKNIĘTYMI POWIEKAMI. SŁONECZKO 9.   WPATRZONY.  MIŁOŚĆ.  POWIEDZ TO SŁOWO                                      10. JEDNA W NAS.  JEST TAKA MIŁOŚĆ.  MOJE SŁOWA                          11. CZYMŻE MOGĘ.  POD ROZGWIEŻDŻONYM.  NIE PŁACZMY                12. CODZIENNIE.  ZEGAR TYKA.  CZAS.                                                      13. IDĘ.  GDZIE TYLKO.  JA SKROMNY POETA                                        14. WCIĄGNĘŁO MNIE.  TRZEBA MARZYĆ.  PO CO MI.                          15. NAGLE GASNĄ.  I NA JAWIE                                                          16. GDY USTA.SERCA BICIE.   ZAMKNIJ OCZY. WIELKA RADOŚĆ                             17.MĘCZY ... WCIĄŻ PROSTUJĘ.  DOPÓKI KTOŚ                                              18. TYLE WYDEPTANYCH.  JEST ŚWIAT.  TELEFONUJĘ.                          19. JEŚLI TYLKO.  UŚMIECHNIJ SIĘ...                                                       20. MOJA OJCZYZNO!   
